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sic rodzi, moc truchleje!
Idą  ś w i ę l a ! N iebaw em  zas iędz iem y  przy wi­

gilijnym  stole, by  uczcić naro d z in y  B oskiego  Dzie­
cięcia, k tó rego  przyjście na  św iat spraw iło , iż moc 
Herodów, rzym sk ich  C ezarów  i innych w ładców  
ziem skich s truch la ła ,  a trzej kró low ie  ze W schodu 
przyby li  do s ta jen k i  be tle jem sk iej ,  by  oddać n a leż ­
ny pok łon  N ow onarodzonem u.

Łam iąc się opła tk iem , będziem y życzyli sobie  
naw zajem  zdrowia, szczęścia ! pokoju, tego  pokoju , 
k tó ry  On przyn iós ł  ludziom  dobre j  woli

Od p ew n eg o  czasu życzen ia  te  s ta ją  się tein 
ak tua ln ie jsze  i tern pożądańsze ,  że ludzkość, a z n ią  
i nasz  k ra j  żyje pod ob u ch em  sza le jącego  k ry zy su  
duchow ego i m ate r ja ln eg o ,  w p rzygnęb ia jące j a tm o ­
sfe rze  g rozn j  cn pow ik łań ,  ro z p ę tan y ch  n a m ię tn o ­
ści, ś lepych  sił in s ty k to w y ch  i rozp an o szo n eg o  zła. 
Kult z ło tego  cielca i b ru ta ln e j  siły, b ęd ący  w y tw o ­
rem  ducha n iechrześc ijańsk i ego, święci swoje s m u t ­
ne tr ium fy , w przęgn iąo  w swój ry d w a n  rów nież  
w yznaw ców  nau k i  C hrys tusow ej,  nie zda jących  so ­
bie najczęście j sp ra w y  z tego, że są pędzen i  p rz ez  
w rog ie  sooie m oce w p rzepaść .

Z a p a t rz e ń 5 w zaśw ia ty ,  m yś lący  o życiu poza- 
g robow em , a lekcew ażący  życie doczesne, w y z n aw ­
cy C h ry s tu sa  dopuścil i  do tego , że inni św ia t  ten  
urządzil i  po swojemu, a jak  to uczynili, w szysćy  
o tern dobrze w iem y, bo sk u tk i  tych  u rządzeń  od- 
ęzuw am y na sobie  aż n azb y t  dotkliw ie . A p rz e ­
cież C h ry s tu s  pow iedz ia ł  w yraźnie; „K rólestwo 
Boże jes t  w  \vas“, a w M odlitw ie Pańskie j  k aza ł  
p rosić  o p rzy jśc ie  Bożego K rólestw a na ziemię. 
A p rzec ież  P ap ieże  (np. P ius XI), a także nasi 
w ielcy wieszczowie i m yślic ie le  m arzą  o m ożliw o­
ści sp e łn ien ia  K ró le s tw a  Bożego tu w życiu docze- 
snein pod w aru n k iem  że się do jego  u rz ecz y w is t­
n ien ia  będzie  dążyć, a ze złem ' mocami walczyć.

Czas już wielki do tej walki p rzy s tąp ić ,  i I o 
zaraz, aby potem  nie było  zapoźno. Czas wielki

odrodzić  się w C h ry s tu s ie ,  zewrzeć, z jednoczy ł 
i pow iększyć sze reg i  obrońców  jego wzniosłych 
zasad , w ykazać  odw agę cyw ilną  i w y trw a łe ść  
a m ożna być p ew n y m  zw ycięstw a.

Mnożą się coraz  częściej oznaki,  św iadczące, 
że w duszach  ludzkich św ita  już św iadom ość Jg 'o -  
żąc-ego nam  od złych mocy n iebezp ieczeństw a, b u ­
dzi sfejfico p raw da , s łab y  jeszcze o d p ó r  p rzec iw  
za lew ającej n as  fali zam ę tu  i k rzy w d y .  O b /ż  rm 
dzące się n a  nowo w noc wigilijną Boże Dziecię 
n a tch n ę ło  nas  w szy s tk ich  w ia rą  i ;adzie ,ą, że z ł '  
m oce uod naporem  św ia t ła  s truchleją ,  a Spraw ied ' 
liwosć, D obra Woia, Miłość i Pokój Jodniosa zw y­
cięstw o !

F. Przijjemski.

Oyskusja
o zmianę tytułu naszego tygodnika.
W Hwiąshu £ naszym Wykułem „W spraw ie zm iany tytułu 

pisma" (Nr. 22 „Echa Miast") otrzymaliśm y dw a głosy dyskusyjno, 
które poniżej zamieszczam y, w strzym ując się na razie od własnych 
uwag.

REDAKCJA.

Stw ierdzić na leży  p rzed ew szy s tk iem , że „Echo 
M iast“ n ie ty lko  m a  odpow iedz ieć  p o trzebom  naszych  
ś ro d o w isk  m iejskich, ale tak że  winno być d o s to so ­
w ane  do p o trzeb  wsi i ich in te re sy  t a k  sam o, jak  
i in ie re sy  m ias ta  uw zg lędn iać  w rów nej m ierze.

Z re sz tą  nie je s t  to  ty lko  te o ry ty e zn e  w y m a ­
ganie, ale życie sam o  n ak a zu je  n aszem u  ty g o d n i­
kowi do t$ch  p o s tu la tó w  się s tosow ać. K iedy za ­
tem w y łan ia  się p ropozycja  zm iany ty tu łu  czaso ­
pism a, uw ażam  za w sk az an e  zm ianę tę  p rz ep ro w a­
dzić tak , ab y  t re ść  n ag łó w k a  nie u leg ła  zasadn i-
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- czej zm ianie  P ism o n asze  w y ra s ta  z po trzeb  m ia ­
s ta ,  n a  tent ono op ie ra  i pog łęb ia  sw oją  d z ia ła l­
ność, ale z tego  nie w yn ika ,  ab y  m usia ło  r a d y k a l ­
n ie  zm ien iać  sw o ją  firmę, do k tó re j  bądź  co bądź 
już sze reg i  czy te ln ików  przyw ykło .  D latego  p ro p o ­
n u ję  nazw ę d la  n aszeg o  ty g o d n ik a  „Echo miast 
i wsi polskiej", lub też  k ró tk o  „Echo miast i wsi“.

T ak a  nazw a b ęd z ie  zgodna  z za łożen iem  p i­
sma, będzie u zu p e łn ia ła  p o s tu la ty  C hrześc i jańsk ie ­
go F ro n tu  G o spodarczego  w " k ie ru n k u  odżydzenia 
wsi, a rów nocześn ie  będzie p o d k re ś la ta  d o ty ch cz a ­
sow y  c h a r a k te r  w y d aw n ic tw a  i to  jeszcze w mile 
b rzm iącym  ty tu le .

Czy „TWIERDZI"

I.) P. B, D obrow ies t  z a p ro p o n o w a ł  w nrz. 22-im 
„E c h a  m iast" ,  by zm ienić n azw ę  naszego  ty g o d n i­
ka na: „Tw ierdza". Zaprosił  C zy te ln ików  do wy 
ra ż e n ia  opinji w sp raw ie  sw ego  p ro jek tu  — ca ł­
k iem  słusznie,  bo zanim  się coś zmieni, dobrze  
je s t  poradzić  się innych  i zastanow ić .

Jes tem  s tan o w czo  p rzec iw ny  zm ianie nazwy 
pisma.

N azw a „T w ierdza"  jes t  po jęciem  n a w sk ro ś  
eksk luzyw nem . „ T w ie rd za14— to warowmia zam knię ta ,  
z k tó re j  w rogom  od s trze liw a  się otoczony, w z g lę d ­
n ie  oblężony.

„Echo m ias t"  n ie  m a być zam k n ię tą  tw ie r ­
dzą !  P rz e c iw n ie !  Ma być żywym oddźwiękiem tego, 
co grozi n a  szerokich  po łac iach  naszego  p ań s tw o ­
wego życia, spec ja ln ie  n a  odc inku  g o sp o d a rczy m  
Nie m a się zam ykać ,  ale p rom ien iow ać-

II.) U znaję jed n ak ,  że „E cho  ' m ias t" ,  chcąc 
s tać  się i o rg a n em  dla wsi (m iało  być tylko dla 
m iast  — przy  założeniu), m usi w sam ej swej n a z ­

wie dać tem u w yraz . P ro p o n u ję  za tem  u«z\ e;
„Echo miast i wsi". c

Oczywiście: w te d y  m u sia łb y  być skreślonym 
podtytuł do tychczasow y: „ tygodn ik  pośw ięcony  spra- 

' wem po lsk iego  m ieszczaństw a"  i godło: „Bez poi 
skich  m iast  — nie będzie  Polski 1“ W szak  — w e d ­
ług  p ro jek tu  p. B. D obrow iesta  — m a b y t  na 
przysz łość  pośw ięcony: nie m ieszczaństw u  w y łącz­
n ie  (w y ró s ł  z tej myśli: m ie s z c z a ń s k ie j— przy  fu n ­
dow aniu  gofc lecz — obecnie — m a służyć za ró w ­
no m ieszczaństw u  jak i w rośc iańs tw r

Nie w chodzę w to, czy w skazanem  je s t  tak ie  
zm iem an ie  p ro g ra m u  na  p rzysz łość  najb liższą . T ru d ­
no m ówić o tern i d ysku tow ać^  skoro  już p o s t a ­
now iono  ł?-Echem m iast"  ob jąć  i interesy ws.

Jeś l iby  na tein nie m iała  uc ierp ieć  sprawa 
mieszczańska, godzę  s ię  zgó ry  — na n ie jed n ą  zmia- 

: nę, t a k ą  — czy ow ak ą
"Sądzę, że sze rsze  w y jiow iedzen ie  tych obaw — 

jes t  pożądane dla:
a) dobra sprawy,
b) przyszłości pisma,
e) intencji projektodawcy p lanu o zm ian ie  n az ­

w y pisma.

Kończę swe uw agi k o n k re tn y m  wnioskiem: 
Nie zmieniać, lecz co najwyżej; uzupe łn ić  n a ­

zwę na:
Echo miast i w s i !

Hen. Ptow.
K raków , w l is topadz ie  1983 r.

Bogacisz kraj i siebie, zostawiając swój grosz 
u polskiego kupca i rzemieślnika. ;

Forpi s
P ra s a  p o lsk a  codziennie  za p e łn io n a  je s t  alar- 

m u jące in i  w iadom ościam i o u p ad k u  po lsk ich  w a r ­
sz ta tó w  p ra cy ,  po lsk ich  sklepów, a coraz  więcej 
ch rześc ijan  robo tn ików  i in te ligencji p o zo s ta je  bez 
ś ro d k ó w  do życia.

R ów nocześn ie  w ieś  po lsk a  w pada  w ta k ą  s a ­
m ą s k ra jn ą  nędzę.

Widzimy, że z żydam i dzieje  s ię  odw ro tn ie  
mimo, iż też  n a rzek a ją  n a  k ry z y s  gospodarczy .

J e s t  rzeczą  zrozum iałą ,  że n a  tak i  s tan  rzeczy 
sk ład a  się sze reg  w a ru n k ó w , o k tó ry ch  n iezaw sze 
p isać  m ożna, ale żydzi obok  ś rodków  politycznych  
i innych  rob ią  dużo sw ą  o rganizacją .

J e s te ś m y  św iadkam i,  że organ izacje  żydow sk ie  
w Polsce m nożą  się obecnie, jak  g rz y b y  po deszczu. 
M ają one dw ojak i cel p rzed  so b ą : 1) p rzy jść  z p o ­
m ocą żydom  w o p an o w y w an iu  dziedzin g o ­
spodarczych ,  o raz  2) w ychow ać żydów  fizycznie.

Do p ie rw szych  zaliczyć t rz e b a  w sz y s tk ie  o r ­
gan izac je  żydow skie ,  w y s tęp u jące  obecnie  pod 
szy ldem  n iby  c h a ry ta ty w n y m .

N ależą tu taicie zw iązki, ja k  Gemilus c h a s e d 44 
„A haw oth  C h esed "  ^ Ż y d o w s k ie  T o w arzy s tw o  p o ­
m ocy"  „Pomoc d o raźn a"  i wiele innych, k tó ry ch  
n az w  nie będę  p rz y ta cza ł

W ym ien ione  o rgan izacje  za jm ują  się op ieką  
nad  m łodzieżą, b iednyini i t. d.

Obok tych  celów  w iększość  ich ma c h a ra k te r  
bezprocen tow y! h k as  pożyczkow ych. K asy  te tw o ­
rzone są o becn ie  wszędzie  po m ias tach  w całej 
Polsce i to w bardzo  szy b k iem  tem pie. Nie będę

cy to w a ł  w szys tk ich  osta tn io  og łoszonych  w ^M oni­
to rze"  k a s  żydow skich, n iem niej dla p rzy k ład u  
p rzy toczę  jeden  w y p a d ek  „M onitor Polski"  dziennik  
u rzęd o w y  Rzp z aa .  21. XI. 33 Nr. 267 podaje ,  co 
nascępuje :  B ezp ro cen to w a K asa  P ożyczkow a „Ge- 
m itu s— C hesed  * w Poznaniu .

Cel s tow arzyszen ia :  Ni s ienie  pom ocy ubogim 
żydom, m ieszkańcom  m ias ta  P oznan ia .

Środki dzia łan ia ;  a) udzie lan ie  b e z p ro c e n to ­
wych pożyczek  n iezam ożnym  życiom, m ieszkańcom  
m ias ta  Poznania , b) u rząd zan ie  odczytów, w ieczor­
ków^, koncertów , k w es t  i t. d.

Im iona  i n azw iska  założycieli; Dawid Szyje 
S en d er ,  2) S zachnr T rzaskała ,  3) Chil IckowiłkH 
4) M araes Lukrecki, 5) Nison P io trow ski,  6) Leit 
Leri i t d. aż do liczby p ię tnastu .

P rzy toczy łem  w szystko  dosłow nie, by by t  
lepiej z rozum ianym .

Może t e ra z  c i 'w szy scy ,  k tó rzy  rzuca ją  się na 
kupców  chrześc ijańsk ich , że ich to w ary  są  droższe, 
zrozum ieją ,  ja k  c iężką je s t  k o n k u ren c ja  w tyct  
w a ru n k ach .  Nie b ęd ę  tu nadm ienia ł,  że za tańsze  
p ien iąd ze  to w ar  żydow ski je s t  zaw sze  gorszy, bc 
o tein k iedyindziej.

Kasy żydow skie ,  jak  w idać z sam ego  ich celu, 
k tó re  chcą się  osłan iać  p łaszczyk iem  akcji c h a ry ­
tatyw nej,  m ają  być pom ocą w walce z ch rześc ijań -  
sk iem  kupiectw em . W szystk im  przec ież  wiadom o, 
że kup iec  ka to lik  dziś k red y tu  nie dos tan ie ,  ch v b a  
od żyda, k tó ry  mu go da wprawdzie, ale na takich 
w aru n k ach ,  że jes t  on raczej darem  Danaów', bo 
odsetk i  zn iszczą d łużn ika  zujiełnie.

Jeśli wezniem y pod uw agę fakt, że tak ie  kasy  
tw o rzy  się obecn ie  i na Pom orzu  i w Wielkopolsco;
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Sprawozdane Zakład tecnnicznc-dentystyczny
S t a n i s ł a w a  L A N G E R A

upraw. technika dentystycznego
Kraków, ulica Zwierzyniecka 15, I p. teleion 182-03.

przyjmuje od godz, !) — 12 i od .‘1— 6 wiecz.
w niedzielę od l-Q— J 1. s -

D ' a  P .  T .  U r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y  n i O f i c e r ó w  o o g o d n e  w a r u n k i .

Z  miesięcznego zebrania Członów Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego, odbytego w dmu 23 listopada br. 

o godz. 19 , w lukalu własnym.

Z ebran ie  zagai!  P. P rezes P rzy jem sk i ,  p r z e d ­
s taw ia jąc  zeb ran y m  s to s u n e k  nasze j in s ty tu c j i  do 
akc ji  w yborczej do Rady m iejsk ie j  w K rakow ie 
i om ów ił n ad to  sze reg  w ażn ie jszy ch  zagadrueń, do­
tyczących  b ez p o p o ś red n io  C hrześcijańsk i F ro n t  Go­
spodarczy  i jego o rg an  „Echo M ias t4'.

Do nasze j in s ty tucy j  w c h a ra k te rz e  cz łonków  
należą  ludzie ro żn y ch  u g ru p o w a ń  sp o łeczn y ch  i p o ­
l i tycznych , k tó rzy  m ają  p raw o  w y m ag ać  od nas, 
k ie ru ją cy ch  in s ty tuc ją ,  p ra cy  apolitycznej.  Zgodnie  
z p o s tan o w ien iam i n aszeg o  ą ta tu tu ,  że z d z ia łan ia  
Cli Fr. G. w yklucza  się w sze lką  po li ty k ę ,  nie da­
m y się  pow odow ać  ża d n em u  u g ru p o w an iu ,  ale  tern 
sam em  nie m ożem y k rę p o w a r  naszych  członków , 
k tó rzy  są  wolnym i obyw ate lam i. S ta n o w isk o  tak ie  
za ją ł  Z arząd  jednom yśln ie  na  sw em  p os iedzen iu  
w du iu  16 l is topada  b. r.

S tanow isko  Ch. Fr. G. w sp raw ie  żydow skie j.  
Na ten  tem a t  spotyK am y się z rozlicznem i z a rz u ­
tam i z tej i owej s trony . Jedni,  n aw .asem  dodaje- 
m y-w ygodni,  są  zap a try w an ia ,  że je s teśm y  w ie lk i­
mi an ty sem itam i — i z tego  ty tu łu  n ie  m o g ą  z na­
mi w sp ó łp racow ać . Taki p o g ląd  na  n aszą  p racę  
w yraża  p rzew ażn ie  duchow ieństw o  i za so b n ie jsze  
m ieszczaństw o .

Niestety ! jesteśmy asemitaini. Do pew nego  czasu 
łudziliśm y się, że się żydzi zasym ilu ją ,  a om żyją 
w Polsce między nami ale — nie z nami.

W obec tego  wolno nam  ich pozostaw ić  na

Omijając chrześcijańskiego kupca 
i rzemieślnika, pomnażamy bezrobocie 

w P e i s c e .

uboczu, nimi się nie in teresow ać,  a najważniejsze- 
obchodzić się bez nich. Czy się to  im, żydom  i ict 
n ie s te ty  ch rzczonym  przy jac io łom  podoba, n ie  je s t  
n a sz ą  t r o s k ą ! My chcemy żyć w naszem Państwie be? 
pomocy żydów i to nam wolno!

D rudzy, rad y k a ln ie js i ,  żąd a ją  od nas  ostrze j  
szej fo rm y  w zg lędem  żydów.

Po n a ra d a c h  u s ta l i l iśm y  p raco w ać  pozytyw nie , 
nie lecimy na tani efekt! Chcem y od rob ić  to, co za ­
n ied b a ły  wieki — bo od XII w iek u  p rzybysze  za ­
gospodarow ali  się u n a s  n a  d o b re  z n a s z ą  szkodą. 
A ntysem ityzm  pozostaw  iam y  innym  czasop ism om  — 
n aszy m  celem  je s t  i będzie  o rgan izow an ie  społecz  
n eg o  życia po lsk iego  p od  względom  k u l tu ra ln o -g o -  
sp o d arczy m  i rozpoczę liśm y tę  p racę  o a  o rg a n i ­
zacji s ta n u  m ieszczańsk iego . C hcem y u n ikać  a g re ­
syw ności  pod ad resem  żydów , bo o n a  o d s t rę c z a  
od nas  u m ia rk o w a n ą  część m ieszczań s tw a  i d u ­
ch o w ień s tw a ,  a rów nocześn ie  zespala  żydów  i zdw aja  
ich czujność! ^

to widzimy, źe n ie  jest to już akc ja  on ro n y  życlow 
w dobie k ry zy su ,  ale fa la  zalewu, k tó ry  chce o g a r ­
nąć dzielnice Polski, od wielu lat sk u teczn ie  p r z e ­
ciwko n iem u walczące.

W sam ym  P oznan iu  odsetek  żydów jes t  m in i­
m alny, ale k a s a  „G em ilus C hesed  będz ie  fo rpo^ztą  
dla wielu innych  kas  i s e te k  now ych żydów, k tó rzy  
p rzy  obecnie  sp rz y ja ją cy ch  w a ru n k ach  b ęd ą  mogli 
około niej się skup iać  stopniowo, ale s ta le  w coraz  
w iększych  ilościach.

Obecnie w szystko  im sprzyja , bo p rzy p o m n ę ,  
żo o rgan izac je  kato lick ie ,  k tó re  p o s tan o w .ły  sobie za 
cel o b ro n ę  in te re só w  k u p c a  czy rz em ieś ln ik a  p rzed  
żydami, zo s ta ły  rozw iązane  (n. p. Rozwój' V

J e s te ś m y  dziś św iadkam i sm u tn y ch  w yd a rzeń ,  
a jeśli p ozos tan iem y  w roli b iernych  widzów, k tó ­
rzy  b ę d ą  czekać lepszych  czasów, k tó rzy  zw łaszcza  
inteligenci, leniwi, by walczyć rzucać b ęd ą  fraze sy  
h u m an i ta rn e  w tym zw łaszcza czasie, g dy  c h rz e ­
ścijanie  p ad a ją  z g łodu na  ulicach, a w żydow skich  
k aw ia rn iach  K rak o w a  (o s ta tn io  znów  jed n a  n o w a )  
p rzew alać  się b ęd ą  t łu m y  w y e le g an to w an y c h  żydów 
i ży d ó w ek  (k a to l ik  ty lko  po r t je r ) ,  to ze jdziem y^do 
roli p a r ja só w

Dzieci nasze zo s tan ą  bez ś ro d k ó w  do życia ,  
bo z iem ia  w szy s tk ich  nie wyżywi. Z ap roponu ie  się 
im m oże ew ak u ac ję  do Peru, jak  A rabom  zap ro p o ­
now ali  żydzi do T rans jo rdan ji ,  bo  w tedy  już. i na 
Polesiu  z iem ia  będzie  w obcych rę k ach .  Jak ie  są 
z tego  w n io s k i?

Żywioł chrześc ijańsk i  m usi się zo rgan izow ać  
do legalne j walki o swoje ju tro . Nie n a w o łu ję  do 
ek scesó w ,_ ani do w szy s tk ieg o  tego ,  co sp rzeczn e  
je s t  z p raw em , ale do jednolite j  o rgan izac j i  w s z y s ­

tk ich  Polakow , k tó rzy  ro zu m ie ją  gosp o d arcze  i inn« 
n ieb ezp ieczeń s tw a  za lew u  żydow skiego .

J e s t  rzeczą  pew ną, że św iadom y sw ych  celów 
N aród  będzie  um ia ł  oprzeć  się k rzyw dzie  sw ych 
cz łonków , ale t r z e b a  Go zorganizow ać.

Z pow odu  szczupłości m iejsca  zm u szo ay  jes tem  
pośw ięc ićó ty lko  p a rę  słów innem u rodzajow i orga- 
n izacyi żydow skich. Chcę w ym ienić  o rg an izac je  
tak ie  jak  M akkabi, I lakoachy , T rum pełdory .  S zcze­
góln ie  ciekawe są  os ta tn ie .  Oficjalna ich nazw a 
brzmi Brith  Hakail. Są to  o rgan izacje  w o jskow e 
(Zw iązek wojskowy). Z adaniem  ich je s t  szkolić 
żydów  w ojskow o i w yrab iać  fizycznie. Poco ? Czy 
żydzi w y em ig ru ją  do P a les tyny , by w alczyć w ręcz 
z A rab am i?  C hyba nie. Czy ćw iczą się, by  zapraw ić 
się n a  dobrych  żo łn ie rzy  arm ji n a s z e j?  To nie, bo 
w iększość u chy la  się od wojska.

Żydzi idą dziś n a  tw orzen ie  w łasn y ch  bojó­
wek i po to  p racu ją  w tego  ty p u  o rgan izac jach

Ź abotyńsk i Wulf, k tó ry  jes t  g łow ą ty c h  orga- 
nizacyj, w dn. 2. XI. b. r. na  zjeździe w W a rs z a ­
wie w żydow skie j re s tau rac j i  „PicadUly41 pow iedzia ł, 
„że k ażdy"  rząd, k tó ry  zaw rze  z n am i ślub, nie 
będzie  tego  żałow ał.

Tak sobie mówi Ź ab o tyńsk i ,  a ak ad em icy  nasi 
w łaśn ie  w tym  m iesiącu  u rząd za li  n ab o żeń s tw o  
ża łobne  za dusze  ś. p. W acław sk iego  i G ro tkow - 
skiego. Sapienti .sat.

K raków . Wchp,
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P o s i a d a :
Najlepsze ga tunk i  po ń czo ch ,  rękawiczek, 
bielizny dam skiej i męskiej, p rz y b o ró w  do  
szycia i haftu, o ra z  wielbi w y b ó r  IjgalBn- 

■ terji w  n o w o o tw a r ty m  sklepie 
PHZ8  UL. W IŚLNEJ 2.

CENY NISKIE! DUŻY WYBÓR!

Z w alan ie  w iny za w y tw o rzen ie  dz is ie jszego  
s ian u  g o sp o d a rcze g o  n a  żydów  je s t  n iebezp ieczne ,  
g dyż  w ty ch  n a rzek a n ia ch  zan ika  n asza  en e rg ja  
i zdo lność  do czynu.

Zdążać  b ęd z ie m y  do u sam o d z ie ln ien ia  m iesz ­
czańs tw a, co w  o d ro d zen iu  się n t s z e m  będ z ie  w a l­
nym  a tu tem  i do s tan o w isk a  teg o  m u s im y  d o s to ­
sow ać n a sz ą  ta k ty k ę .

S ta ty s ty k a  w y k a zu je  n a s z ą  za leżność  od z a ­
gran icznych  kap ita łó w , a w ew n ę trzn e  są  p rzew ażnie  
żydow skie .

O siągnęliśm y n iep o d leg ło ść  polityczną, nad  
un ieza leżn ien iem  się  g o sp o d arczem  m usirny p o p ra ­
cow ać ! Chętnie  g łosim y, że je s te śm y  po tężnem  m o ­
c a rs tw em , i czyn im y  to ch y b a  przez  n ie św iad o ­
mość, a lbo w y ra ż a m y  życzenie, żeb y śm y  n iem  byli. 
S koro  sobie  u p rzy to m n im y , że n asz  p a ń s tw o w y  
m a ją te k  p rz e d s ta w ia  w a r to ść  16 m ilja rdów  z pię- 
c iom ilja rdow em  obciążen iem  — to b o g ac tw o  to duże 
nie jest,  a n ie s te ty  je s t  zb y t  m a łe  !

M ają tek  P ań s tw a  i n asz  p ry w a tn y  pom nożyć  
m ożem y łatwo, ale o rg a n iz ac ja  d la  tej akcji m usi 
obe jm ow ać  w szy s tk ich  obyw ate li  bez  żadnej d y ­
s p en sy !  N iech p o w s tan ie  u n a s  to. co się dz ie je  
w innych  p ań s tw a ch ,  n. p. w sąs iedn ie j  A ustrj i  lub 
n a  w ie lk ą  sk a lę  w A m eryce, gdzie  k s ięża  b iskupi 
ca łych  S tanów  Z jednoczonych  w jTdali w ielk ie  o rę ­
dzie już n ie  w s p ra w a c h  w iary  w yłącznie, ale k o ­
niecznej m o ra ln o śc i  w życiu g o sp o d arczem .

D uchow ieństw o  ze sw ojem i w p ły w a n  i w k r ó t ­
kim czasie  d o k o n ać  m oże b a rd zo  dużo! JaKO p rz y ­
k ład  p o s łu ży ć  nam  może ak c ja  d u ch o w ień s tw a  
w b. zaborze  p rusk im , k tó ry  dzięk i działalności 
ks ięży  n a jb a rd z ie j  po lsk im  p o zo s ta ł  m im o ciężkich 
p rześ ladow ań .

O cóż tu  chodzi? O u św iadom ien ie  sp o łeczeń ­
s tw a  tak, b y śm y  d a rem n ie  obcym  p ien iędzy  nie d a ­
wali. J e s te śm y  k ra je m  ro ln iczym , a od 1918 r. za 
sam e su ro w ce  w e łn ian e  i b aw e łn ian e  zap łacil iśm y 
z a g ran icy  aż 5 i p ó ł  m ilja rdów  zło tych , zam ias t  
użyć lnu, k o n o p i  i w e łn y  z w łasn y ch  owiec, k tó ­
ry c h  liczbę pom nożyć  m ożem y z 2 do 14 naw e t  
miljonów. W o s ta tn im  1932 ro k u  sam y ch  ow oców
i w a rzy w  sp ro w ad z il iśm y  aż za 160 milj. z łotych, 
ja k b y ś m y  n ie  mieli w ła sn y c h  sad ó w  lub ich nie 
m ogli p o w ię k s z y ć !

Ci, k tó ry m  b ez p o ś red n io  za leży  na  zo rg an izo ­
w an iu  się sp o łeczeńs tw a , n iech  pierw si d ad z ą  p rz y ­
k ład , n iech  n ie  n a rzek a ją ,  że się ich, m ieszczan ,  
nie popiera , ale  n iech  sam i s iebie zaczną  popierać, 
a w ów czas  zn a jd ą  poparc ie  w ca łem  sp o łeczeń ­
stw ie !

W p rz ep ro w a d zo n e j  d y sk u s j i  z a s ta n a w ia n o  
s ię  n ad  poczczegó lnem i zagadn ien iam i,  po ruszone-  
m i w p rzem ó w ien iu  P. P rez e sa .  Szczególnie  z a in te ­
re so w a ło  z e b ran y c h  zag ad n ien ie  im p o rtu  a r ty k u ­
łów  takich, k tó re  w k ra ju  m ożna p ro d u k o w a ć  n a ­
w et na  w ięk sz ą  skalę  i na ek sp o r t ,  jak  n, p. o w o ­

ce i wa rzywa ,  — nad to  o hodowli  owiec i up rawie  
lnu i konopi.

S tanow isko  Zarządu w sprawie  akcji  wybór  
czei zebrani  za ap robow al i  p ra w ie  j ednom yś ln ie .

Na tern o b r a d y  ze b ra n i a  zakończono

W  o b l i c z u  w i e l k i c h  p r z e m i a n  
g o s p o d a r c z y c h

Wielkie orędzie księży biskupów Stanów Zjedn
B iskupi S tanów  Zjednoczonych , o o ra o u ją cy  

n a  dorocznym  zjeździe  kom isji  ad m in is tracy jn e j  
„National C atholic  W e lfa re  C onference" ,  ogłosili 
orędzie, w k tó rem  o k re ś la ją  sw e s tan o w isk o  wo 
bec d o k o n y w a ją cy ch  się obecnie w S tan ach  Zjedno 
czonych  w ielkich p rzem ian  n a tu ry  g o sp o d arcze j .

Z ałam anie  się o rgan izm ów  tak  f in an so ­
wych, jak  i ekonom icznych  spow odow ane  zostało, 
zd an iem  b isk u p ó w  am ery k ań sk ich ,  w  p ie rw szym  
rzędzie  przez siły  n iszczycie lsk ie ,  oddaw nr. już 
sy s tem a ty czn ie  w że ra jące  się w o rg an izm  p a ń ­
stw ow y. S y tu ac ja  do b y  obecnej,  b ędąca  rezu l ta tem  
owej p ra cy  podziem ne j,  aczkolw iek  b a rd zo  groźna, 
j ed n ak że  nie jes t  beznadz ie jna ,  bow iem  sp o łecz eń ­
stw o am ery k ań sk ie  tak  sam o, jak  ponosi c a łk o ­
w ity  c ięża r  tego ,  co się dzieje, p o s iad a  rów nież  
m ożliwości p o lep szen ia  J u t r a .  Do dziś dn ia  p an o ­
szy ła  się w S tan ach  ko rupc ja ,  s am o rząd y  by ły  n ie ­
mal synon im am i m alw ersac j i ,  g rosz  publiczny szed ł 
n a  łapów ki, czynniki rz ąd o w e  n a  s k u te k  ro z rz u t ­
nej i lek k o m y śln e j  g o s p o d a rk i  obciąża ły  ludność 
n ad m iern em i p o d a tk am i,  policja zm aw ia ła  się ze 
z łoczyńcam i, szan taże ,  po ry w an ia ,  gw a łty  by ły  na  
p o rz ąd k u  dziennym . W szy s tk o  to je s t  jed y n ie  r e ­
z u l ta te m  obn iżonego  poziom u m ora lnośc i.  Roz­
padniec ie  s ię  podstaw ow ej kom órk i  organizm u 
p ań s tw o w eg o ,  jak ą  je s t  ro d z in a ,  p rz e d a jn o ś ć ^  n ie ­
m o ra ln e  w idow iska, p rzy c iąg a jące  sp ra g n io n e  sen­
sacji t łum y , nap ływ  szkod liw ych  k s iążek ,  p o rn o ­
g ra f iczn e  w ydaw nic tw a, d ep raw u jąc e  m łodzież, z a ­
n ik  pojęć e ty czn y ch  w e w szy s tk ich  w a rs tw ach  
spo łecznych ,  czy to będz ie  w yższa  f in an se r ja ,  czy 
s fe ry  rząd zące ,  Kupieckie, czy też u rzędn icze ,  lub 
robotnicze, fa ta ln a  ad m in is trac ja  p ań s tw o w a  — całe 
to  źród ło  b ez ro b o c ia  i n ęd zy  — św iad czą  o tern, 
że S ta n y  Z jednoczone zesz ły  z d rog i sp ra w ied l i ­
wości i p raw a, a p rzed ew szy s tk iem  : zasad  C h ry s tu ­
sowych.

O m aw ia jąc  w ysiłk i ,  czyn ione  w k ie ru n k u  
u zd ro w ien ia  p a ń s tw a  przez p re zy d en ta  R ooseveIta .  
b iskupi z n ac isk iem  p o d k re ś la ją ,  że w sze lk ie  in­
s ty tucje ,  p o w o łan e  o s ta tn io  dla „w sk rzeszen ia  s t a ­
reg o  dz iedz ic tw a n a ro d u  am eryK ańsk iego  — m o ­
ra ln o śc i  i d o b ro b y tu "  s tan o w ią  w y raz  s tanow czej 
woli ca łego  n a ro d u ,  w y p o w ied z ian e j  za p o ś re d n ic ­
tw em  ko n g re su .  U zdrow ienie  p a ń s tw a  o d dane  zo ­
s ta ło  w ręce  jjrezydenta , „jako k o n s ty tu cy jn y  
i św ię ty  obow iązek" .  Są już p ew n e  p o m y śln e  w y ­
niki ene rg icznych  za rzą d zeń  p re zy d en ta ,  ale praca,

Skład skór, przyborów obuwniczych i rymarskich
oraz towarów tekstylnych

Stanisław P a l c £ « w s k i
Kraków, ul- Długa 67 (lokal Zakładu im. Heiclów)

Telefon 155-36.
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W. K apcra  w  K rakow ie  z p o w o d u  likwidacji jecinc-

zm ierza jąca  do uzd row ien ia  s to su n k ó w  w tedy  d o ­
p ie ro  osiągn ie  w pe łnym  zakres ie  zam ie rzone  cele, 
g dy  zn iszczone zo s tan ą  w szelkie  ogn iska  zakażeń  
i gdy  w y p o w ied z ian ą  będzie  bezw zg lędna  w a lk a  
wszelk ie j  dem ora lizacji ,  czy to w op erac jach  fi­
n an so w y ch  i ekonom icznych , czy w dziedzinie filmu 
i l i te ra tu ry ,  czy n a  jakim kolw iek innem  polu dzia 
łam ości ku ltura lnej.  Albowiem nie m ożna  myśleć 
„o powrocie do wolności po li .ycznej,  do poko ju  
spo łecznego  i do sp raw ied liw ości gospodarcze j,  
zan im  się nie odnowi duchow ego  życ ia  narodu  
i nie obudzi w ia ry  w B oga oraz jego  ufności 
w O patrzność , k tó ra  nad  nim czuwa

„Każde z tych n ieszczęść  — p iszą  b iskup i  — 
k tó re  dem ora lizac ja  i n iew iara  doby obecnej n a ­
rzuciła  n aszem u  krajowa, jes t  zb ro d n ią  przeciw'ko 
ch rześc ijańsk ie j  koncepcji  spo łeczeństw a* . S tw ie r ­
dz iw szy  rz u ca jąc ą  się  w oczy b ezs iln o ść  p ra w a  
p ań s tw o w e g o  w o b ec  n iezliczonych w y k ro czeń  
•i zb rodn i,  k tóre zb u rzy ły  m ora lność  za ró w n o  p r y ­
w a tną ,  jak  i pub liczną , b iskup i  żąda ją  s to so w an ia  
chrześc ijańsk ich  zasad  rząd zen ia  p ań s tw e m  i r e g u ­
low ania  s to su n k ó w  ekonom icznych , m iędzy  ludźmi 
zasad ,  t a k  często  w sk azy w an y ch  przez Ojca św., 
i d om aga ją  się, by w skazan ia  te  „zjiane by ły  
w szystk im  w iernym  i tym  wszystk im , k tó rzy  c ie r ­
p ią  z pow odu  ob ecn eg o  za łam an ia  się naszego  
po rządku  spo łecznego" .

W P.

Korespondencje;
Jak przedstawia się obecnie praca 
społeczna na terenie wielickim?

Przed 8 Iatv był jeszcze ożywiony ruch pracy ,połe- 
cznej na terenie wielickim. Było k i lk ad z ies ią t  Kółek 
ro ln icz y ch ,sk u p ia ją cy ch  się razem  około T o w a rz y ­
s tw a  Rolniczego O kręgow ego  w Wieliczce — p rz e ­
w ażnie p ro w a d ząc e  w łasne  sk lep y  w ie jsk ie  W sa ­
mej Wieliczce były  2 w ielk ie  h u rtow nie  to w aró w  
rolniczych : „Sk ładn ica"  — i „Socha  . „S k ład n ica” 
oprócz tego m iała  6 f i l i j : 2 w mieście, a 4 poza  o b rę ­
bem  miasta. Oprócz sk lepów  kó łkow ych  by ły  sk lepy  
chrześc ijańsk ie  — pryw atne ,  p o w sta łe  z in ic ja tyw y 
cz łonków  K ółek  ro ln iczych  a lbo  p e r s o n a lu  w y ­
ksz ta łconego  w „Składnicy"  i jej filjach Były n a d ­
to „K asy Spółkow e" sy s tem u  R a iffe isen a  — „Czy­
teln ie  ludow e" T o w arzy s tw  o św ia tow ych  — „Kola 
m łodzieży" i „G ospodyń w ie jsk ich ."  Te w szystk ie  
s to w arzy szen ia  o św ia tow o-spo łeczne  odbyw ały  licz­
ne z e b ra n ia — n a ra d y -  k o n fe ren c je— zjazay . Słowem 
b y ł  wielki ruch  ośw ia tow o-spo łeczny  za rów no  w 
m ie śc ie—ja k  i n a  wsi. W szystko  ży ło—ru sza ło  się...

A d z iś?  A dziś —  wieś i miasto pod względem  
oświatowo-społecznym — zamarły. Znikły Kółka ro l­
n icze i C zyteln ie  ludow e. R ozw iąza ły  się  „Sk lepy  
K ółkow e" i “ Filje Sk ładn icy"  p raw ie  w szysł kia, 
a jeżeli jeszcze tu  i ówdzie is tn ie ją  — to liczą 
o s ta tn ie  dni sw o jego  żyw ota . Podobny żywot wio­
d ą  „K asy S p ó łk o w e " —zm ien ione  na „K asy Stef- 
c z y k a“ . „S k ład n ica1* i „Socha" — jeszcze is tn ie ją ,

dzięki zapasom  to w aró w  z lepszych  czasów. U s ta ­
ły z jazd y -^k o n fe re iu  ję — n arad y  i t. p. zebran ia  
spo łeczno-ośw ia tow e . Starzy i doświadczeni działacze 
na tein Koln usiedli w zaciszu — zmęczeni. W ich 
m iejsce przyszli „młodzi —  bardzie j  k rzyk liv  i bez 
idei i spoleczno-oświatowego programu, bez-silnej w o­
li i w ylrw ałośei w dobrem . Rozpoczęli od politycz­
nej agitacji — zabaw  fes ty n o w y ch  — uroczystych  
pochodów  ’— zb ió rek  na pew n e  cele i wesołych 
„jazzbandów“ , „uanziiigów"s*-sfowem, co dusza  m łoda  
zapragnie...

1 przypom nia ła  mi się „Historja Chłopów Pol- 
skieh“ A. Świętochowskiego i w niej p rzeds taw iony  
zan ik  p ra s ta re j  k u l tu ry  ch łopów  lech ick ich  z ró- 
w noczesnem i zabaw am i i p ijaństw em  sz lach ty  w d a ­
wnej Polsce. Chłop jęcza ł w  niewoli pańszczyzny  
i żył ty lko  w spom nien iam i swej daw nej  bo g a te j  
szczęśliwej p r z e s z ło ś c i—i w ysok iej  ku ltu ry ,  a sz la ­
chta, która mu to wszystko odebrała, bawUa się  jego 
k osz tem  — ta k  d ługo, póki m og ła  — póki jej do­
robku chłopskiego starczyło...

J a k  długo n asz a  now a „sz lach ta"— nasi „m ło­
dzi dzia łacze"  — będą się b aw il i :  „pochodow ali"  
„ jazzb an d o w ali"  i t. p. używ ali m łodocianych  r o ­
koszy  — nie w iem , ale  m ogę  im p rzep o w ied z ieć :  
dopóki będzie im starczyło dorobku ich poprzedników 
s ta ry ch  i dośw iadczonych  dzia łaczy  yspołeczno-o- 
św iatow yuh, bo sam i jak o  m ało  dośw iadczeni,  a 
p rzy tem  leniwi i pozbaw ien i silnej woli w dobrem , 
niczego nie przysporzą.

Ale jak  w daw nej Polsce — z w a lk i sz lach ty  
z ch łopam i i ich lech icką k u l tu rą  korzystali żydzi, 
którzy obydwie te warstwy narodu polskiego na siebie 
szczuli i je dla siebie wykorzystywali, a w k o ń cu  z a ­
rów no  ch łopów  jak  sz lach tę  p o lsk ą  do u p ad k u  do ­
prow adzili ,  sprowadzając na nie rozbiór państwa pol­
sk ieg o— ta k  i dzisiaj gotowi to samo żydzi zrobić, 
o ile się tak młodzi jak i starzy w Polsce ze sobą nie 
porozumią i wzajemnego swego wroga t. j. żydów 
z pośród siebie wzajemnie się nie pozbędą —  i nie za­
czną wspólnie działać za-ówno w mieście jak i na 
wsi, pow ołu jąc  do życia  n a  nowo w szystk ie  z a m a r ­
łe in s ty tu c je  spo łeczno-ośw iatow e, a n a  te ren ie  wie- 
b ck im  szczególn ie  to je s t  po trzebne ,  gdzie żydzi 
coraz butniej podnoszą głow ę — i sądzą, że o p a n o ­
w aw szy  m iasto , do którego przez 300 lat nie mieli 
przystępu — wkrótce i wieś potrafią opanować-

Aby to mogło n iebaw em  nas tąp ić ,  p o trzeb a ,  
aby młodzi działacze uszanowali starszych i doświj 
dczeńszych od siebie — aby ich uszanow ali  i oddali 
im zas łu żo n ą  cześć za ich p ra cę  spo łeczno-ośw ia- 
tow ą  na te re n ie  wielickim — aby ich zaprosili do 
współpracy w instytucjach przez nich założonych i na- 
nowowskrzeszonych — s łu ch a jąc  wszędzie, ich ra d y  
dośw iadczonej,  a m o g ą  być pewni, że znow u 
to życie — ten  ru ch  p ra c y  spo łeczno-ośw ia tow e j 
na te re n ie  wielickim na now o odżyje. P rzy tem  
m łodzi m u szą  zaprzestać się bawić, a zaoząc ze s t a ­
rymi w spólnie, społecznie  i ośw ia tow o  pracow ać ,  
pod h a s łe m :  „Najprzyjemniejszą zabawą — jest ideowa 
praca".

WieLiczfinin.

Marja Kulinowska
K raków , S ła w k o w s k a  13.

Skład  p łócien , bielizny, haf tów  k ośc ie lnych  
i w ła sn a  w y tw ó rn ia  korcier.
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Dr. KAROL KONOPACKI
I»r o w a- Izi kanc-darjc adwokjtfiią 
w spraw.ich,c.y wil nych i karnych 
W KRAKOWIE,-tJL.  SZLAK 8.

Z f is ió w  d o  nas
Z a m i e s z c z a m y  p o n iże j  jb y ją tk i  z d r u g i e g o  l is ta  p. W. 

/,., k tó r y ,  n a w i ą z u ją c  d o  Hstn p o p r z e d n i e g o  (w Xr.  24 
„ K cl ia  M i a s t “I)I? p i sz e  t a k  ;

Mogę zapewnić,  zea-wszystko,  co p i sa łem,  b y ­
ło p o d y k t o w a n e  najgorę lsz em  p ra gn ie ni em  z o b a ­
czenia jeszcze  p rzed .śmiercią Polski  odżydzonej ,  
to jes t  wolnej  od  tego nieszczęścia  na jw iększego  
ze w szys tk ich  nieszczęść ,  jakie  naród,  chcący żyć, 
mogą dotknąć .  Nieszczęścia,  k tó re  już dzisiaj  w y ­
ra żą  się w tak  p o tw orn ym  s tani e  rzeczy,  ze ro d o ­
wi ty  Po lak ,  nie pos iada  jący, j ak iegoś  mienia  (a t a ­
kich  n i e s t e ty  coraz więcej),  musi  n ieomal  wybierać  
pom iędzy  zb rodn ią  a s am o b ó j s tw em !  bo t rzecia  
d ro ga  za pew nien ia  sobie egzys tencj i  za pomocą 
uczciwej  pracy,  pr aw ie  zupełnie  zanika .

Z agarn ia  ją coraz częściej  żyd- spry tn ie jszy ,  
ob rotnie jszy,  pozbawiony wszelkich  m ora lnyc h  
skrupułów, ,  pos iad aj ący  p rz ytem doś.ćy£rodków mą* 
ter ja lnych,  żeby  wszelkie,  t rudności  pokonać ,  p r z e ­
kupić,  gdzie  tego za jdzie p o t r z e b a ! A co n a jg o r ­
sze, umiejący zawsze,  mimo wszys tko,  zdobyć po ­
pa rc ie  w p ro s t  oszala łego w swojej  bezmyś lnej  i 
zbrodniczej  g łupocie  i ego iźm ie- społeczens twa,

P rawdz iw ie  ty lko wiar a  w jaki ś  n iep rzewidy-  
w a n y  cud może w tych w a ru n k a ch  ludzi, choć t ro­
chę  za s ta naw ia jących  się nad  przyszłością ,  u t r zy ­
mać przy7 życiu i pew nej  rów now adze  ducha.

Dlatego też t a k  mnie  ucieszył  w idok paru  
księży,  b iorących udzia ł  w zebraniu  „F ro n tu “ .

Oni najwięcej  mają  danyc h  przez  zr ew idow a­
nie swego  do tychczasowego,  a jakże  n ieraz  g o r ­
szącego s t anow iska  odnośn ie  do żydów,  taki cud 
n aw et  urzeczywt istnie

w. z.

Tymczasem Czesi obsadzili wszy st k i o \  sta n> >\vi - 
ska w Słowacji czeskimi urzędnikami  z /.up.dncin po- 
nr.niocicm danych zobowiązań. Deklaracja słowacka 
żąda więc autonomii z ząChowannm wspólnej puń- 
St\vo«Sv<5,sei, uzasadniając Sw<>j<ygjl.-inowisk<> narodowa 
--drębnościn.

Może począiek noriualnych stosunków sąsiedzkich?
Władze ^owicckie wydały7 zez-w-dcmio 200 swoim oby - 
watolom na odwiedzenie krewnych i znajotiiyob 
w Polsce.

Czy przypadk iem ci gościć1 nie borlą ag i t a to ra ­
mi i propagatorami  komunizmu?

Faszyści japońscy a komuniści. W Japonj i ,  w inię- 
śćie Kolie, japońscy fąszyś.ęi zdemolowali  i spalili 
dom, mieszczący w sobie m5*|jsębwyń.i komunis tyczny 
związek zawodowy, Pastv$i płomieni padło ki lka tiy- 
siccy dzieł marksiś'fówskich o wartości  około, .200 t y ­
sięcy7 jenów.

W Pradze zmarł b. premjer Antom Swehla. uwa­
żany za jodnegio- z najwybi tniejszych współcze­
snych polityków

Nowa placówka handlowa polska powstała w Chi­
cag© pod iiazwł?v!„Ilus ton et*Milkowski“, której z a ­
daniem będzie ckspbćt towarów7 polskich do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki  PóliuTóiiej-.

Układ taryfowy polsko-holenderski. W związku 
z wprowadzeniem nowej ustawy celnej w Polsce za- 
w7ar to z Holandją układ taryi'ow7y, k tó ry  jest ‘uzu­
pełnieniem t r ak tą tu  handlowego z r. 192f.

Konferencje. Minister spraw zagr.  Beck konfer’! 
ruje z posłom niemieckim, Hi t ler  z ambasadorem 
Francji ,  mi-ni t®|  francuski  Paul  Bbućuur z am basa­
dorem Niemiec.

Ponieważ konferencjo te;_'odbyły sic niemal 
w jednym dniu, wnosić można z tego, że zależy k on­
ferującym na ujednostajnieniu jakiejś akcji pol itycz­
nej, obchodzącej za interesowane państwa,  ’ Niewątpli- 
wgiHBU konierency7j, jest sp rawa  rówmości
zbrojeń.  i

dobre i mocne
p o ń c z o c h y  ■ ■ /- ■ .
l e k o w i j f c f e i  j a s i n s k ł

oraz iryfeot^fc krakiro, rynek a-łi

po leca

Bernadetta z Lourdes, pastuszka,  Sńrka młyna­
rza Franc iszka  Sonbirous  i Ludwiki  z domu Gast&y 
rotP została uznana święta..

Święta Bernadet ta  urodziła się 7 s tycznia 184+ i . 
Yvr latach dziecięctwa Swogo pasała gęsi, a później 
krowy.  Qiurpiąc na astmę, modliła się stale i gorą- 
o'o" do Matki Boskiej o zdrowie, Pewnogo razu u k a ­
zała się je5! w  grocie* Matka Boska NiepokalanićAPo- 
częt-a. CudownćKzjawiame się Matki Boskiej powta­
rzało stę ki lkanaście razy.  Piewszy ten cud zapisano 
w7 historji  — dnia 11 lutego 18p8.r.  ostatni  16' ipca 
1858 r. \Y ki lka lat  później Św.H3»rnadetta us tąp i ł a  
do klasz toru „Instytiiii i  Sióstr Miłosierdzia w7 Ne- 
vers, gdz-ie w7 dniu 16 kwietnia 1879 r. przeżywszy7 
lat  35, uinarln.

Słowacy odnoszą się do Ligi ^Narodów. Słowacy 
o p i e r a j ą  się na ugodzie zawartej  w P i t t sbu rg u  — 
w Ameryce — w r. 1918 i żądają jej wypełnienia 
przez rząd  czeski. Umowa ta gwarantowała  Słowa - 
kom we wspólnym państwie Czochcfcsłowackiem s a ­
modzielność' administ racj i  i sTicfownictwa.

No w? p la c ó w Kc j u T j  _uL_ F lo r ia ń skie- w  K : akowiu.

P . lyn a c y R yb k a  przen iós ł  swój  sklep  z ul icy ś w . 
M a r k a  20 na ul. F lo r ia ń s k ą  1 3 .

J e d y n a  w Krakowie  p ra co w n ia  r y m a r S K O - s i o d l a r -  
s k a  poleca w dużym w y b o rz e  Siodła, U p r ze ż e , k u fr y , 
w a liz y , ora z  wielki w y b ó r  g a la n ie rji s k ó r za n e j.

Życząc p o m yś lnego  rozwoju nowej  p lacówce,  
po leca my ją naszym  P. T. Członkom Chrz,  Fr. Gosp, 
i Czy te ln ikom „Echa Miast".  Adminis t rac ja .

Na św?ę a
Restauracja Pow szechna  

Kr autów, uL Karmelicka 1 7
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K  ronika.
Najpraktyczniejsze i wartościowe podark i na 

gwiazdkę.;'są: zegarki,  p ierśc ionki,  b rauzo le ty ,  sy g ­
ne ty ,  pap ierośn ice ,  pu d ern iczk if - łan cu szk i ,  n a sz y j ­
niki, m edaljon ik i ,  spinki oraz ró żn e  w yroby ze 
s reb ra .  Po znacznie  zn iżonych  cenach  sp rzedaje  
Józef Cyankicwicz, zap rzy s iężo n y  znaw ca sądowy. 
K rak ó w  S ław kow ska  1.

Serdeczne życzenia W e s o ł y c h  Ś w i ą t  oraz 
szczęśliw ego N o w e g o  K o k u  P. T. Klienteli p r z e ­
sy ła  J a n . S a j a k .  Skład  doda tków  k raw ieck ich  
Kraków, u lica św. 24,

Dam  i r z y  tysiące zło tvc n  do spółk i za h ipo teczną  
gw arancją .  W iadom ość w adm inis tracji

Sejm  Ś ląski o b ra d u je  po w akacy jne j  p rzerw ie . 
Je d n ą  z po ru szan y ch  sp raw  na p o s ie d z e n iu  Sejm u 
je s t  om ów ienie za tru d n ien ia  robo tn ików  bez w zg lę ­
du na ich p rzy n a leżn o ść  p a r ty jn ą .

W y b o ry  ao Hady M iejskiej 1  K ra ko w ie  Ścisłe oblicze­
nia Głównej Komisji W yborczej w y p ad ły  nieco 
inaczej od obliczeń tym czasow ych , O s ta tec zn y  w y­
nik  w y borów  je s t  n as tęp u jący :  I ist. Nr. 1 u z y s k a ­
ła 37 m anda tów , Nr. 2 '( ż y d o w s k a )  13, Nr. 3 — 2 
m a n d a ty  i l is ta  Nr, 4 — 12 m andatów .

M o żn o ś ć  pł acenia m iesię cznych  r a t  p r z e z  U r z ę d y  pocztu
we M iniste rs tw o  Poczt i T e legrafów  opracow ało  
p ro jek t  ro zporządzen ia ,  w prow adza jącego  dz ia ł  U n a -  
łych  zleceńjp Przez te n  dz ia ł  będzie m o żn a  w p ła ­
cać kupcom  ra ty  za p o b ra n e  iow ary .  W ysokość 
rai u s ta la  się na 30—50 zł Koszt tych  z leceń  w y ­
nosić będzie  tyle, ile o p ła ta  zw yczajnego listu . Roz­
porządzen ie  ma wejść w życie w p o czą tk u  r. 1934.

W a r s z a w a  nie p r z y jm u je  bezrobo tnych  z  pro w in cji .  S ta ­
ro s tw a  na p row incji  o trzy m a ły  za rząd zen ie  badan ia ,  
czy zg ła sza jący  się do w yjazdu  do W arszaw y  m a ­
j ą ' t a n i  zap ew n io n ą  p ra cę  i n ieudz ie lan ia  tak im  
żadnych  zasiłków , ani ulgowybh b i le tów  na przejazd. 
Z arządzen ie  to zm ie rza  do ogran iczen ia  n iece low ych  
w ędrów ek  bez ro b o tn y ch ,  którzy s ta ją  się c iężarem  
opiek społeczne; i pow iększa ją  liczby bezd o m n y ch  
w stolicy.

B ylib y na ś m ie rć  z a s y p a li sze ściu ro b o tn ikó w  w  bieaa - 
szy b ie  Zarząd  kopaln i „M ortim er“ w Sosnow cu li­
kw idu jąc  1:'e d p s z y b y ,  k aza ł  :eden  z nich zasypać  
W b ieda-szyb ie  było" sześciu robo tn ików ,^ ;k tó rych  
zdo łano  u r a to w a ć .^

Adwokaci częstochow scy zobowiązal i  się udz ie­
lać  bezpła tn i^  po ra d  p r a w n y c h  i p isan ia  podań do 
sądów.  W s k u t e k  tego w "Częstochowie nie będz ie  
się udzie la ło koncesyj  na  b iura  p i san ia  próśb.

Na komisji budżetowej Sejmu uchw alono  bu d że ty  
Sejm u i Senatu , nadto  om aw iano  -O praw y : b ra k u
w us taw ie  z a sze reg o w an ia  czynnych  urzędn ików  
a pow ierzau ięś te j  czynności-k ierow nikom  resortów , 
zm iany nazw y domu p o se lsk ieg o  na hotel poselsk ie  
d e f rau d ac j i  w b iu rze  ;se jm ow em  przez  u rzęd n ik a  
F a l tu s a  w kw ocie 8 tysięcy .

Ze sp raw o zd an ia  m in is tra  poczt i te legrafów  
p. Kalińskiego, d o w iad u jem y  się, że w Polsce na 
100 m ieszk ań có w  w y p ad a  2038 p rzesy łek  pocz to ­
wych, p rzew odów  napow ie trznych  i sieci m ięd zy ­
m ias tow ej telefonicznej m am y na 100 km. kw. 
85,3 km. Na jednego  m ie szk a ń ca  p rzy p ad a  2.4 ro z ­
m ów te lefonicznych  Pod w zględem  dfugości linij 
te leg ra f icznych  s to im y  na 10 m iejscu , a n a  100 
m ieszkańców  wypada-- 20 depesz. Na 1 0 0 m ;eszkań -  
ców nie dochodz i u nas  do 10 abonen tów  p o lsk ie ­
go rad  ja.

Te le fo n  to w ie lka  w ygo d a . W w ięk szy ch  m iastach 
pow ołane  w kró tce  z o s ta n ą  „C entra le  zleceń". A bo­
nen t  będzie  m ógł żądać, by  w raz ie  jego n ieobe­
cności w domu cen tra la  zleceń udzie la ła  z g ła sz a ją ­
cym sić: in fo n n acy j  i p rz y jm o w a ła  dla ab o n e n ta  
wszelkie zlecenia. Może rów nież  na żądanie'*, ce n ­
t ra la  budzić  ab o n e n ta  o oznaczonej godzinie. Jak  
to dobrze  m ieo M ele fo n !

Mniej fa o ry k  —  więcej w a r s z ta tó w . Znaczny p rocen t  
fa b ry k  w os ta tn ich  la tach  z różnych  p rzyczyn  
w s trzy m u ją  sw o ją  prace. P rzyczyna  je s t  tu poza 
złą, gosp o d arczą  k o n ju n k tu rą  oudow a i u rządzan ie  
sam ej f a b ry k 1 często  s ta re  i nie w ytrzym ujące  k a l ­
kulacji  w dzisiejszem  w spółzaw odnic tw ie .  — Dzięki 
z a m y k a n ia  fa b ry k  p o m n aża ją  się w a rsz ta ty  r z e ­
m ieślnicze, czyli w racam y  do czasów, k iedy pilna 
i u m ie ję tn a  p racow itość  cz łow ieka  s ta ła  na p ie r ­
wszym  m iejscu  przed m aszyną .  W o s ta tn ich  dwóch 
la tach  n o tu jem y  p rz y ro s t  w a rsz ta tó w  rzem ieś ln i­
czych z 18.902 do 31.158, N atom iat w fab rykach ,  
w ty m  sam ym  czasie, liczba ro b o tn ik ó w  zmalała  
z 624,50 na  526.800. — R obotn icy  ci przeszli  p rz e ­
w ażnie  do w a rsz ta tó w  rzem ieś ln iczych ,  gdzie liczba 
ich w zrosła  z 239.725 do 279.875. ..

K l i n u j ą c  u  ż y d ó w ,  
p o m n a ż a m y  n ę d z e  n a s z y c h  

b e z r o b o t n y c h !
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DOLECĄ BIELIZN*: Mi;,ŚKA

Koszuie frakowe- od 10 —ĘgfcO zł.

,, ̂ Smokingowe ,, 7M0— 10'— „

nocne „ PóO— 12‘50 „

N „ . popehnowt  „ (i’25— RT50 „

„ sportowo 1 flanelowe
i hi ireiarskiu od .‘fófe— II)'— „

oraz

pijamy, krawaty
i w sze lk ie  to w a ry  w chodzące  w zak res  

konfekcji  męskiej.
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Jreajzyjrie reparacje 
Cenniki na żądanie.

W Ę G I E L  D Ą B R Ó W k E C K I
pierwszorzędnej jakości — sprzedaję

p o  4 0  z h  z a  t o n ę
loco piwnica

IAN KOSTECKI 
Kraków, Zacisze 8. Teł ,1 2 3 - 0 4 .

Handel skór
Szymona G i b k a  Kraków. ul. św. K r z y ż a  7

poleca skórę podeszwo\vą, miękkie skóry, 
S u i i k i  do obcasów, sznurowadła i t. f i j .

Piekarnia Elektro - Mechaniczna

Jana Zielińskiego
W  K R A K O W I E  U L .  K A R M E L I C K A  21. tel- 138-67.

P O L E C A  M B I W n n
w sze lk iego  ro d za ju  lu k su so w e pieczyw o 
n a  m aśle  i m leku o raz  ch leb  G rah am a  

i żytni 2 ra zy  dziennie . 
S p e c j a l n e  s t r u c l e  ś w i ą t e c z n e .

F a b r y c z n y  s k ł a d

k u f r ó w ,  w a l i z ,  
toreb, neceserów

t o r e b k i  d a m s k i e ,  
p o r i m o n e t k i ,  p a p i e r o ś n i c e

Pierwszorzędnej jakości

K A R P IF tuczone
®  oraz inne gatunki

żywvchr y b noiecćj: Kaz. Ogorzały
S k ł a d  towarów Kolonjalnycn, uei ikatesów, wódek, likierów i win.

Kraków, ul, Szczepańska 11 Tel. 130-04.

J i a i M r n i p j

orebki damskie
najnowsze wzory.

T e i-, - p o rtfe le  - papie rośnice  - ta m k i - p u d e łk a  i t .  p. 
Stanisław  Rąb, Kraków, Sławkowska 4.

| i l a l a l D l D  11 j f a j f o j u  D jp lfD T pfD lfalfDTfDlD

„GRAFIKA*
FR. T E R iK O W S K I i Ska Kraków, ul. Gołębia 1.3

P . K .  0 .  N r .  4 0 7 - 2 8 8 .
W i e l k i  w y b ó r  w s z e l k i c h  m a t e r i a ł ó w  o r a ?  n a r z ę d z i  

d l a  p r z e m y s ł u  i n t r o l i g a t o r s k i e g o .

S k ła d  to w a ró w  tek sty ln ych
■  jiSl

m ^ M a ło p o ls k a  B Ja w a tn io ^  J j
Itl! K raków , ul. S ła w k o w sk a  L. s. Teł. 109-96. f f i

l e c a :  P ł ó t n a  l n i a n e ,  b a w e ł n i a n e ,  o b r u s y ,  s e r w e t k i ,  r ę c z n i k i ,  § S « | §  
ś c i e r k i ,  k o c e ,  p o ń e z o c h y .  s k a r p e t k i  i i n n e  t o w a r y

P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H .  W M W itim i

Owocarnia
N o w a k

KRAKÓW, ULICA KARMELICKA 8
poleca

w s zys tk ie  odm iany owoców i cze ko la d po cenach n a jn iżs zy c h .

M a g a z y n  i o tr a c o w n ia  o b u w ia
W I K T O R A  K U C A

pod firmą „W iktoria"
K R A K Ó W , D Ł U G A  65

wyRońujc wsselkiego rodzaju obuw ie i uskutecznia repe­
racje szybko i starannie po cenach przystępnych.

Fabryka wędlin Aleksandra Grabowskiego
R o k  z a ł .  1 8 9 8 . K r a k ó w ,  S z e w s k a  I.  1 6

R Y N E K  G L .  2 9 ,  T E L E F O N  1 7 7 - 0 7  
F L O R I A Ń S K A  L .  5
K A T O W I C E ,  S Z O P E N A  L .  2 ,  r ó g  S t a w o w e j .

W ydawca: Chrześcijański lYonl G ospodarczy. O dpow iedzialny redaktor: Aleksander Pielrzela. Drukarnia |. Gablankowskie.ao, K rabów .


